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SeilerstStte Nr. 2. — Filip L 6 b , biuro 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Me-

Ogłoszenie przedpłaty
yioot, roił 1874.

W Krakowie:Cena 
przedpłaty:

zfr. 12 
* 6 
.  3
„  1

w Austrji:
z  przesy. 
pocztową 
złr. 16 

» 8 „ 4
n 1*40

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

Cena przedpłaty za granicą wyrażona jest w na- 
główka dziennika.

Nowo przystępujący prenuraera- 
torowie otrzym ają początek drukującej 
się obecnie w feljetonie „K raju44 “ a^e j 
zajmujacój powieści „Pieniądze i D uch 
bezpłatnie.

Przegląd polityczny.
Z  kilkunastu sejmów, które były odroczo 

ne, zaczęła najw iększa część 7 i 8 t. m. 
znów odbyw ać posiedzenia. Ponieważ jed 
nak  wszystkie sejmy zapewne w króte zam
knięte z o s tan ą , bardzo wiele spraw znów 
będzie trzeba  na lepsze odłożyć czasy. 
Najgorzój na tóm wyjdzie sejm galicyjski, 
najpóźuićj bowiem on obradować zacznie.

P artja  m łodoczeska założyła protest 
p r z e c iw  liście kandydatów  do rady pan 
stw a partji staroczeskiój. S ladkow sky oby
dwaj G regrow ie i Skarda ogłosili w „Na 
rodnieh listach14 oświadczenie, że są jesz 
Cze zawsze członkam i wspólnego kole 
gjum  czeskich mężów zaufania, które 2<: 
listopada w swym dotychczasowym  skła 
dzie przez klub zostało potwierdzonóm 
ażeby i nadal jak o  organ wykonawczy 
partji narodowój wspólne kandydatów  
listy dla wyborów ta k  do sejmu jako 
rady państw a stawiało.

P odług  Reformy pierwszóm, co przyj 
dzie pod obrady rady państwa je s t sp ra
wa „O stbahnu44.

Sejm węgierski będzie również w krótce 
otwartym . J» k  w radzie państwa, tak  w 
sejmie peszteńskim  sprawę banków tra 
ktow ać będą.

Z  pospiechu, z jakim Nord Aug. Atg 
podaną przez nas za Germanją wiadomo 
ść o chorobie cesarza W ilhelm a zbija, 
m ożnaby w nosić, że stan jego zdrowia 
rzeczywiście — nienajlepszym  jest.

Castelar w ystósował następujący p ro 
test do n a rodu : „Protestu ję z c a ł ą  e-
n e r g j ą  mój duszy przeciw gwałtowne

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść zżycia  amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

m u zam achowi narodowego zgrom adzenia 
sonstytueyjuego. S u m i e n i e  m o j e  dzie- 
i m i ę  o d  d e m a g o g j i ,  moje sumienie 
honor mój nie pozwalają mi również 

nic mieć wspólnego z s y t u a c j ą ,  stwo
rzoną s i ł ą  b a g n e t ó w 44.41 W ielu depu
tow anych większości przyłączyło się do 
protestu.

Podług doniesień paryzkich oczekują 
C astelara w Paryżu. Indepedance belge 
tw ierdzi, że zam ach stanu m adrycki w ła
ściwie juwaźany być powinien za antial 
fonzystowski. Serrano bowiem zanadto 
zakosztow ał przyjem ności dzierżenia wła 
dzy i z pewnością nie da się ująć listem 
królowój Izabelli, do niego pisanym. Mi
mo to dzienniki paryzkie są bardzo n ie
zadowolone z tego zam achu stanu „po
rządku14. A Opinion national przewiduje, 
że rząd Serrana będzie zapewne wym a
gał od F rancji jakichś usług przeciw 
karlistom .

Ju tro  podam y szczegółowy a wielce 
interesujący przebieg posiedzenia korte- 
zów pam iętnćj nocy z d. 2 na 3 stycz
n ia , k tóre H iszpanji zm ianę rządu p rzy 
niosło.

Do niespodzianki noworocznój —- n ie
zupełnie jed n ak  niespodziewanój — przy 
łącza się jeszcze niespodzianka, jak ą  z ro 
biono E uropie  w A lbanji. G dyby jak iś  
ro k  cały m iał być takim , jak im  je s t po, 
czątek jego, byłoby już  dość ja k  dotąd- 
ażeby wywróżyć mu, jeżeli nie cholerę 
znowu, to ja k ą  taką wojnę. Oto piszą z 
A lbanji, że M irydyci podnieśli przeciw 
Turcji rokosz. W ielu z ich magnatów 
przysiągłszy na św. M arka, nikogo ze 
sprzysiężonych nie zdradzić, zdali do
wództwo dopiero utw orzyć się m ającego 
w ojska kapitanow i Koli. Ten zaczął sp ra 
wę od tego, że w ysłał brata kapitana 
D jonę z kilkuset ludźmi naprędce zebra 
nymijna drogę z P rizrend do Skutari pro 
waozącą, ażeby tureckim  oddziałom p rze
szkodzić przyjść w pomoc tam systują- 
cym wojskom ottom ańskim . K onsularnych 
zaś kurjerów  kazał puszczać wolno. R ó
wnocześnie przesłał kapitan Kola do w ła
dzy centralaój w S ku tari ultim atum , w 
któróm  oświadcza, że M irydyci niezłoźą 
broni póty, póki ottom ańscy katm akam i 
nie będą usunięci a syn Bib-Dodasa, k tó 
ry w K onstantynopolu, jako  zastaw nik 
bawi, ną ojcowiznę swoją nie w róci; da- 
lój żąda uwolnienia w ysłanych do Anatolji

ziomków i pieniężnego w ynagrodzenia 
szkody, ja k ą  przez zam knięcie placów 
targowych ponieśli.

Pożyczka krajowa.
Sprawozdanie komisji budżetowej o po

życzce krajowej z roku 1873, brzmi ja k  na
stępuje :

W ysoki se jm ie !
Ze spraw ozdania wydziału krajowego 

o pożyczce krajowój przekazanego kom i
sji budżetowój znany jest wysokiój izbie 
przebieg tój sprawy, równie ja k  kroki 
przez w ydział krajow y czynione, jego 
odezwy, korespondencje, układy z w ła
dzami rządowem i i różnemi zakładam i 
finansowemi przeprow adzone. Tego wszy
stkiego pow tarzać nie widzi kom isja po
trzeby i zastanowić się tylko należy nad 
rezultatem  dotychczasowych czynności.

Pożyczka w rozm iarach ustawą z 7go 
grudnia 1872 przewidzianych zaciągniętą 
nie została.

W ydział krajowy tłum aczy w swojóm 
sprawozdaniu powody, k tóre  go skłoniły  
do nieprzyjęcia stanowczój oferty, k tóra 
mu uczynioną została. W obec odpowie
dzialności ja k a  na wydziale krajow ym  
cięży, wobec, powiedzmy otwarcie, p rz e 
różnych od pow ołanych i niepowołanych, 
od świadomych i nieświadomych rzeczy 
w ychodzących kry tyk , na k tóre wydział 
krajowy bywa i mógł być narażony, dzi
wić się nie m ożna, że wydział krajowy 
pod w arunkam i, k tóre m u się wówczas 
ueiążliwemi zdaw ały, pożyczki nie zacią
gnął, czego wszakże ze względu na obe
cny stan targu pieniężnego bardzo żało
wać można, bo gdy wydział krajow y do 
całój pożyczki w krótkim  czasie przycho
dził, by łby  posiadał środki na zaspoko
jenie ważnój potrzeby budow ania dróg, 
a rozporządzając tak  znaczną gotów ką, 
korzyści funduszowi ternu łatw o mu było 
przysporzyć. Z tego zaś, że nie przew i
dział sm utnych następstw  przesilenia fi
nansowego, zarzutu mu czynić niepodo
bna.

Dowiadujemy się również ze spraw o
zdania w ydziału krajowego, że pożyczka 
uwolnienia od opłat i podatków od rady 
państwa nie uzyskała. W ydział krajow y 
użył wszystkich argum entów za uwolnię 
niem tóm przem aw iających, jeżeli atoli

w ysoka izba przyjm ie wnioski, k tó re  k o 
m isja zgodnie z wydziałem krajow ym  s ta 
wia, jeden  mu i to silny przybyw a argu 
ment, to  jest, że jeżeli pożyczka od o p ła t 
i podatków  uw olnioną nie zostanie, p o 
życzka zrobioną nie będzie i skarb  pań
stwa dochodu żadnego nie uzyska. Jeżeli 
do tego zważymy, że kraj tak  wielki cię
żar bierze na siebie, aby w zastępstw ie 
rządu to czynił, co rząd dawno wykonać 
w kra ju  by ł powinien i co dla innych 
krajów koronnych w wielkiój m ierze u- 
czynił, możemy mieć nadzieję, że w reszcie 
uzyskanćm  zostanie rzeczone uwolnienie, 
które pożyczkę na budowanie dróg ułatw i, 
co równie korzystnóm  dla kraju  ja k  d la  
państw a być musi, bo rzeczą jest n ieza
wodną, że są pewne okolice, k tóre tylko 
przy lepszych środkach kom unikacyjnych 
iogactw a swoje rozwinąć mogą, co w in- 
nój drodze korzyści niewątpliwe skarbowi 
państwa przysporzą.

Z  tego co wyżój powiedziano, okazuje 
się, że jeden z celów, k tóre sejm przy
zw alając na pożyczkę m iał na oku, na te 
raz chybiony został.

Drugim  celem pożyczki było dawanie 
pożyczek powiatom, których ludność z a 
grożoną by ła  niedostatkiem . Jeżeli przy 
pożyczce na drogi pewne względy oszczę
dności i chronienia kraju  od zbytnich 
ciężarów m ogły spowodować wydział k ra 
jowy do odłożenia zaciągnięcia pożyczki, 
to  zaspokojenia drugiój potrzeby, to  je s t 
pożyczek powiatom, odkładać nie m ożna 
było, to  tóż wydział krajow y zaciągnął 
w rozm aitych instytutach finansowych i 
u w łasnych funduszów krajow ych pożycz
ki w kwocie łącznój 896,169 złr. 31 %  c. 
i rozdał tytułem  pożyczek 43 powiatom 
sum ę 800,190 złr.

N a pokrycie tego długu w yłączając z 
ogólnój sumy uchw ałą sejmową przewi- 
dzianćj tę  sumę, k tó ra  na pożyczki d la  
powiatów przeznaczoną była, rozpisał wy
dział krajow y subskrypcję ca  1,600 000 
złr., w drodze którój uzyskał 1,245,300 
złr. po kursie 82% , co oczywiście w obe
cnym stanie targu  pieniężnego za ko rzy 
stną operację finansową uważać m ożna.

Ż ałow ać jed n ak  przychodzi, że projekt 
ten wcześniój przez wydział krajow y w y
konanym  nie został, bo wcześniój zacią
gnięta pożyczka byłaby dała  środki ry- 
chlejszego udzielania pomocy powiatom, 
przez opóźnienie w części chybiony także

( C i ą g  d a l s n y .)

W szedłszy z jasnego św iatła poranne^ 
go do ponurój izby zecerskiój, w którój 
pracował, ze wszystkiem i jój pulpitam i 
opruszouem i, z oczernionem i ścianami, 
p ierzchnęły wszystkie jego ideały. T aki 
go opanow ał w stręt do jego zwyczajnego 
zatrudnienia, ja k  jeszcze nigdy przedtóm.

— Otóż to tak  — pom yślał w Końcu 
sparłszy głowę na ręku — pobawię się 
marzeniami i stawiam zam ki w powietrzu, 
a potóm wszystko tóm czarniejsze, tóm 
nieznośniejsze. Długo będzie jeszcze p o 
trzeba pracow ać ciężko, aby mieć chleb 
i dach własny, lecz czóm trudniój to 
przyjdzie, tóm milsze mi będzie!

Chciał b rać  się do zaezęiój w dniu po
przednim  roboty , gdy otworzył drzwi od 
bocznego pokoju starszy zecer, szybko 
rzucił okiem po próźnój sali i zwrócił 
się do W ollm era.

D obrze żeś pan tak wcześnie przy
szedł — rzek ł — mamy tu broszurkę, 
k tó ra  m usi być jak najspieszniój w ydru
kow aną. Zostaw  pan więc wszystko inne, 
a  weź się do składania tego m anuskryptu 
wespół z dwoma iunymi towarzyszam i.

D »ł m u jeszcze dalsze wyjaśnienia p o 
trzebne, i zostawił go samego.

W ollm er popatrzy ł na ty tu ł i wyczy
ta ł :  „Słowo o nowej linji kolejoweju. P rze 
rzucił k a rtk i rękopism u i w yczytał w 
końcu podp is : John G. Miller. To go u- 
derzyło. Z  natężonóm zajęciem zaczął 
przeglądać treść rozpraw ki, zatrzym yw ał 
się przy niektórych ustępach dłużój i tak  
się zatopił w tój lekturze, iż nie słyszał 
naw et jak  zaczęli schodzić się inni to
warzysze, dokąd jeden z nich nie w etknął 
mu głow y przez ram ię, aby obaczyć, w 
czóm on się tak  zaczytał.

G łęboko odetchnąwszy podniósł się 
W ollm er, opow iedział, jak ie  mu dano 
zlecenie, i po niedługiój chwili nie było 
już nic innego słychać w sali, ja k  tylko 
k łapaniu czcionek przy składaniu.

Gdy czas upłynął godzina po godzinie 
w monotonnój pracy, i odezwał się dzwo
nek na  po łudnie, a towarzysze W ollme 
ra  wyszli z zak ładu , pozbierał on z ich 
pulpitów  pojedyncze części rękopisu  Mil

lera i poszedł do najbliższój restauracji. 
Szybko po łyka ł obiad i nam iętnie roz 
czytyw ał się tym czasem  w m anuskrypcie. 
Nareszcie w yjął noteskę i zaczął robić 
wypisy. T ak  przew ertow ał całą rozpraw ę 
od początku do końca.

— Ślicznie! — pom yślał potóm z iro
nicznym uśmiechem — gdyby człowiek 
nie w iedział nic więcój, m ógłby myśleć, 
że to rzeczywiście praw da wszystko. Mam 
przynajmniój w yborny m aterjał do ćwi
czeń moich. Przeczytam  jeszcze to i owo, 
a  potóm spróbuję, co tóż potrafię napi
sać jak o  obrońca interesów ogółu. W  tym  
razie mam tem at arcypraktyczny, którym  
zainteresowane je s t całe m iasto. Mój pan 
korek to r znowu szeroko oezy otworzy 
na moje zuchwalstwo, ale musi mnie te
raz zaprezentow ać całój publiczności. On 
zgadza się mniój więcój zawsze z tóm, co 
w mieście m ów ią: tak , czy nie.

Tego w ieczora przyszedł W ollm er zno
wu bardzo późno w nocy do Boarding
house, a G unther, śpiąc snem sprawiedli 
wych, nie wiedział kiedy on przyszedł, 
równie jak  nie widział także jak  on wy
szedł raniutko na drugi dzień. A  przecież 
nie m ógł W ollm er zazdrościć m u tego 
wewnętrznego spokoju duszy, o jak i p o 
sądzał go w patrując się w senne oblicze

jego; G ii cither usnął z tak ą  goryczą w ser
cu, iż W ollm er nie przypuszczał nawet, 
aby on by ł zdolnym  do czegoś podo
bnego.

Równie ja k  jój nowy b ra t wyszła L u 
dw ika z domu ra n o ; nie pow róciła je 
dnakże na obiad. Po południu nadszedł 
od niój k ró tk i bilecik do gospodyni z za 
łączeniem  należytości za w ikt i stancję i 
z prośbą o wydanie jój kuferka, spako 
wanego już w jój pokoju. Pani H am m e- 
rowa, zdziwiona takiem  niezwyczajnóm 
rozstaniem , chciała dowiedzieć się czegoś 
o nowem m iejscu pobytu Ludw iki od e- 
legancko w yglądającego oddaw cy listu. 
L ecz ten uciął w szelką rozmowę na ten 
tem at grzecznem  zapytaniem , czy nie na
leży się co jeszcze oprócz tego co było  
w liście, poprosił o pokwitowanie z óde- 
branój należytości, następnie kazał swe
m u doróżkarzowi wynieść rzeczy L udw i
ki i odjechał. Stróż dom u pani H am m e- 
rowój poskoczył wprawdzie na jój skinie
nie. aby dowiedzieć się gdzie się ten pais 
zwrócił, ale niezadługo stracił z oczu je 
go doróżkę w natłoku ulicznym  i powró
cił z niczem.

G dy Gttnther powr 
domu, zastał wszystki 
w parlorze w najwlj” "

wieczorem do 
rom adzonych 
ozdrażńieniu.
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aostał cel przyjścia w pomoc we właśei 
wój porze, to jest na wiosnę, pożyczki 
saś w większej części przyszły  do powia
tów  za późntf, aby cel bezpośredni osią
gniętym  być mógł, z drugiój strony w szak
że na usprawiedliwienie wydziału k ra jo 
wego powiedzieć należy, źe opóźnienia 
wyłącznie wydziałowi krajowem u przypi 
sywać nie można, bo sk ładały  się na nie, 
oczekiwanie sankcji cesarskićj, k tó ra  w 
końcu lutego do rąk  wydziału krajowego 
nadeszła, dalój potrzeba złożenia rządowi 
form ularzy do pożyczki wymaganych, o- 
czekiwanie uwolnienia od opłat rząd o 
wych, nareszcie i spóźnienie podań od 
sam ych rad  powiatowych.

Na tych jednakże pożyczkach dotąd 
powiatom udzielanych, ograniczać się nie 
można, gdy nowe klęski nawiedziły różne 
okolice i nowe zasiłki niewątpliwie nie 
ssbędnemi się okażą.

Smutny je s t objaw, tyle razy się już 
w kra ju  naszym pow tarzający, źe przy 
każdóm niepowodzeniu z publiczną trze 
ba przychodzić pom ocą, jak żeby lud ca
ły  żył z dnia na dzień, spożywał bezpo
średnio w każdym  roku, co rok  przyniósł 
i przy pierwszymr oku nieurodzajnym  po
padał w nędzę.

O brachunki wszelkie w ykazu ją , Ze przy 
tój pożyczce kraj cały pewne poniesie straty  
i gdy daje poręczenie za zw rot zaciągnię 
tego długu. W ydział krajow y czuwać wi
nien, aby pożyczki udzielane powiatom na 
w ytknięte cele użytemi były, a temi są , 
ja k  wyraźnie ustawa orzeka, dostarczanie 
ludności, iŁj  e .y,

a) przedewszystkiem  zarobku przy ro 
botach użytek publiczny na celu m ających;

i )  w razie koniecznćj potrzeby na za 
kupno nasienia na wiosenny zasiew i żyw
ności nizbędnój dla ochronienia ludzi od 
głodu.

Zważywszy powyżćj podane powody, 
zważywszy dalój, że z dniem 12go lu 

tego 1874 upływ a te rm in , do którego 
wydział krajow y na mocy ustawy z 12go 
lutego 1873 udzielać może pożyczki po- 
powiatom, zgodnie z wnioskiem wydziału 
krajowego kom isja w n o si:

1. W ysoki sejm raczy polecić wydzia 
łowi krajow em u, ażeby do zrealizowania 
reszty ustawą z d. 12go lutego 1873 r. 
dozwolonój pożyczki krajowój przystąpił, 
jeżeli cała pomienioną ustawą objęta po
życzka krajow a uwolnioną zostanie od 
wszelkich opłat bezpośrednich i podatków.

2. W ysoki sejm , raczy uchwalić załą 
czony projekt •/. do ustawy.

Spraw ozdaw ca; H . Wodzicki. 
U s t a w a  przedłużająca do końca 1874 

r. upoważnienie dane wydziałowi krajow e
mu ustawą z d. 12 lutego 1873 r. do u- 
dzielania pożyczek powiatom, których lu
dność zagrożoną je s t niedostatkiem.

Zgodnie z uchwałą sejmu mego królestwa 
Galicji i Lodom erji wraz z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem, rozporządzam , 
co następuje:

Art. I . Dane wydziałowi krajowem u kró 
lestw a Galicji i Lodom erji wraz z Wiel 
kiem  Księstwem Krakowskióm artykułem  
U . ustawy krajowój z d. 12 lutego 1873 
r (D . u. i r. k. Nr. 86) upoważnienie do 
udzielenia ppwiatom pożyczek aż do wy

sokości sumy 1,300,000 złr. w. a., prze
dłuża się do końca r. 1874.

A rt. I I . Powiaty, które otrzym ają po
życzkę po 12 lutego 1874 r., obowiązane 
będą opłacać prowizję po 6 od sta obli
czoną od dnia 1 M arca 1874 r. bez wzglę
du na dzień rzeczywistego podniesienia 
pożyczek.

A rt. I I I .  W szystkie inne postanowienia 
ustawy krajowój z dnia 12 lutego 1873 
roku pozostają w swój mocy.

Jeszcze nigdy nie zdarzyło się, aby ktoś, 
oprócz k ilku  włóczęgów, którzy wynieśli 
się cichaczem  nie zapłaciw szy za stancję, 
wyjjrowadził się z zak ładu  bez formalne- 
nego pożegnania z całóm kołem  lokato
rów, nik t jeszcze nie zaniedbał podać in
form acji co do miejsca swego dalszego 
pobytu  z prośbą o łaskaw ą pam ięć w ca
lem  towarzystwie. To też tóm bardziój 
dotknęła wszystkich bezwzględność L u 
dwiki z jak ą  usunęła się |od wszystkich 
przyjaźnych zapytań  i od pożegnania, 
uwłaszcza, źe wszyscy czuli dla niój szcze 
rą  życzliwość.

Zniknięcie jój stanowiło wyłączny te
m at rozm ów tego wieczora i każdy w 
inny sposób tłum aczył sobie ten w ypa
dek;. najboleśniój czuła się jed n ak  urażo
ną, m ała nauczycielka muzyki, bo n ik t je 
szcze nie okazał jój tyle szorstkiój nie
wdzięczności za jój serdeczną przyjaźń, 
ja k  teraz Ludw ika. , v t *, ’ _

G dpther był wprawdzie trochę zdziwio
nym  wiadomością o zniknięciu L u d wik|> 
lecz nie było to dla niego czemś całkiem  
niespodziewanem  w obpc tych zwierzeń, 
jakie od niój rano odebrał. Spodziewał 
się ty lko, iż pani H am m erow a skorzysta 
z  jak ić j chwilki, aby niepostrzeżenie wsu
nąć mu jaki bilecik lub karteczkę od Lu-

Korespondencje „Kraju *.
Z Bialskiego 7 stycznia.

Podczas wyborów członków  do rady 
powiatowój bialskiej w r. 1870 gminy o- 
kręgu  sądu oświęcimskiego a częścią i 
kęckiego, spowodowane agitacjami osób 
krajow i nieprzychylnych, nie przystąpiły 
do w yboru tójże rady, co było przyczy 
ną, źe gminy okręgu sądowego bialskie
go zgrom adziwszy swoich wyborców na 
dzień wyborów, kandydatów  swoich z 
Niemcami bialskiemi skoligaconych prze
prowadzili, to tóż po dokonanym  w ybo
rze prezesa sławnego centralisty, w tójże 
radzie powiatowój wszystkie uchwały na 
korzyść okręgu sądowego bialskiego za
padały, albowiem przew ażna część człon
ków, uważając prezesa jako  bożyszcze 
sw o je , wszelkie wnioski jego na oślep 
przyjm owała, co także i w wydziale po
wiatowym nastąpić musiało, gdyż pan 
prezes z góry zapow iadał, że uchwały 
jego zdaniu przeciwnój nie wykona.

Za przykładem  tym  postępował także 
i ks. wiceprezes, który, jakkolw iek mieni 
się być prawym  P o lak iem , zawsze je 
dnak bialskim  Niemcom wtóruje, ja k  to 
na ostatnióm posiedzeniu rady powiato
wój dał tego jasne dowody, głosując za 
m łynarzem  na delegata do komisji sza
cowania gruntów, z czego wnosić można, 
że przy wyborze rzeczoznawcy do sza
cowania przedm iotów złotych głosow ałby 
zapewnie z L indertem  et consortes za ja 
kim majstrem ciesielskim.

Ażeby więc żywioł niemiecki z rady 
powiatowój przeplewić, w ypada koniecz
ność, aby gminy okręgów sądowych kęc
kiego i oświęcimskiego spoiły się silnym 
węzłem, a przy zbliżających się wybo
rach starały  się przeprow adzić swoich 
kandydatów . Tym  sposobem połączeni z 
w ybranym i członkam i większych posia
dłości, tudzież z członkam i z grupy gmin 
wiejskich, będą mogli stawić silny opór 
wrogiemu nam  żywiołowi, aby nie p ię
tnow ać hańbą całego powiatu wyborem 
Niemca na m arszałka powiatu.

W dniu 3 b. m. odbyło się w Białej 
posiedzenie pełnój rady powiatowój, na 
któróm po wyczerpnięciu przedmiotów 
na porządku dziennym  będących, Jakób  
L indert, osławiony wójt z L ipnika, który 
tak  natarczyw ie ubiegał się o krzesło 
poselskie do rady państwa, postawił wnio
sek, aby celem uzyskania rasow ych ogie 
rów  na stację w L ipniku, trzech człon
ków z wydziału powiatowego wysłać do 
Olchowca na koszt funduszu powiatowe 
go. Za Wnioskiem tym  w ystąpiła już wię-

dwikj. Nie mogąc doczekać się tego, za
pytał ją  niby od niechcenia, czy nie ma 
od Ludw iki jakiego zlecenia do nie
go. To zapytanie dało powód pani Ham- 
merowój, rozdrażnionój gniewem i c ieka
wością, do w ynurzenia w naj energiczniej- 
szych wyrazach swego oburzenia na L u 
dwikę. W tedy zaczął się budzić tajem ny 
żal w sercu G unthera, a czem źywiój za
czął sobie przypom inać treść je j rozm o
wy z nim, tóm większa opanow yw ała go 
gorycz. P rzyjęła więc jego szczerą, bez
in teresow ną propozycję na^to tylko, aby 
się go pozbyć ja k  na jp rędzó j; w uniesie
niu boleści z powodu obojętności W oli 
mera w ypowiedziała tyle, iż potem  zape 
wne żałow ała tego przy chłodniejszój roz
wadze i m ilczącem w ydaleniem  się, u 
wolniła się od razu od wszystkiego, co 
jój było niedogodnem . Resztę wieczora 
przesiedział G uather w kącie, nia biorąc 
udziału w żadnój rozm ow ie; kiedy zaś 
k ład ł się do łóżka, tak  m u się zrobiło, 
źe chętnie by łby  w ypłakał się jak dziecko.

— Tego ty lko było mi p o trzeb a ! za
wołał ze złością na samego siebie i ude
rzy ł pięścią o stół z takim  zamachem, 
że aż zadudniało. N iezadługo jednak sen 
tw ardy uspokoił mu jego gorzki żal.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

kszość rady  sk ładająca się przeważnie 
z Niemców, lecz jeden  członek tójże o- 
puszczeniem sali obrad  zdekom pletow ał 
posiedzenie i do uchw ały nie przyszło. 
Jeżeli jed n ak  L indertow i, k tóry  podobno 
liczną stadninę posiada, zależy na pod 
niesieniu chowu koni w okolicy Białej, 
to m ając wpływy w rządzie, niech na 
w łasny koszt postara się o sprowadzenie 
rasow ych ogierów do gminy, w którój 
je s t p rzełożonym , albowiem funduzz po
wiatowy nie je s t na to przeznaczony, aby 
koszta podobne dla jeduój tylko stacji 
ponosił, skoro w powiacie inne jeszcze 
takie stacje istnieją.

Donosiłem wam o orzeczeniu wyda- 
nóm przez wydział krajow y w sprawie 
wydzierżawienia praw a propinacji m iasta 
Kęt. Otóż na mocy tegoż orzeczenia 
zwierzchność gm inna tegoż m iasta prze
prow adziła licytację niestosując się wcale 
do polecenia wydziału powiatowego wzglę
dem postawienia ceny fiskalnój 11,000 
zła. i rozpoczęła licytacją od 70 000 zła., 
przy którój Szym on K orn dotychczasowy 
dzierżawca najwięcój ofiarującym dzier 
źawcą z rocznym  czynszem w kwocie 
11,175 zła. się utrzym ał, lecz rada gm in
na zatw ierdziła jako  dzierżawcę pana Ja- 
kóba G uttm ana, ofiarującego tylko roczny 
czynsz 10,375 zła., którem u ju ż  poprze 
dnio propinację z wolnój ręki wypuścić 
chciała; atoli w skutek rekursu  Szymona 
K orna, tudzież protestu 10 członków ra 
dy z inteligencji się składającej, wydział 
powiatowy bialski opierając się na słusz
nych powodach, zniósł odnośną uchwałę 
rady gminnój i zatw ierdził najwięcój ofia
rującego Szymona Korna. Pomimo tego 
pan burm istrz w d. 1 stycznia r. b. k a 
zał opieczętować cały lokal propinacyj- 
ny Szym ona K orna i oddał dzierżawę 
Jakóbow i G uttm anowi przez radę gminną 
zatwierdzonem u. Tym czasem  p. Szymon 
K orn wniósł skargę prow izorjalną o na 
ruszenie go w posiadaniu, a c. k. sąd po
wiatowy niezwłocznie i sprężyście prze
prow adził restytuow anie p. S. K. do za- 
dowolnienia publiczności tniejskiój, albo
wiem nieszczędzono tam  wiwatów na cześć 
tegoż dzierżawcy i kom isji z c. k. sądu 
wydelegowanój, przyczóm także nieprzy
jazne wycieczki przeciw burmistrzowi 
słyszeć się dały.

W jaki sposób spraw a ta ostatecznie 
zostanie załatw ioną, późniój doniosę, gdyż 
właśnie dowiaduję się, iż pan burmistrz, 
którem u już  w tój sprawie śledztwo wy
toczono, łącznie z większością rady, zo- 
stającój z nim częścią w familijnych, czę 
ścią w finansowych stosunkach, postano
wili tak  przeciw orzeczeniu wydziału po 
wiatowego, jakotóż zarządzeniu c. k. sądu 
powiatowego wnieść wyższe odwołanie a 
nawet zarządzono zbieranie podpisów od 
szynkarzy i m ieszkańców m iasta przeciw 
p. S. K. w tym  celu, aby takowego bądź 
co bądź od tój dzierżawy usunąć.

Wiedeń 7 stycznia.
(F .)  D oniesienia obiegające dotychczas 

o projektach wyznaniowych rządu nie do- 
rów nyw ują najskrom niejszym  naw et ocze 
k iw an iem , jakie przywiązywaliśmy do 
obietnic ministerstwa. M m isterjaloy ko 
respondent Pester Lloyd  z biura prasow e
go, a za nim znaczna część tutejszych 
urzędowych i półurzędoW ych dzienników 
potw ierdzają onegdajsze d  miesienie starój 
Pressy, iż ministerjura nie wniesie w zbli- 
żającój się kadencji rady państw a całego 
szeregu proji-kfów, m ających wypeh ić 
spowodowane zniesieniem konkordatu b ra 
ki w ustawodawstwie wyznaniowóm, lecz 
trzy luźne projekta dotyczące prawa pa
tronatu , m etryk stanu cywilnego i p ra
wnych skutków  przejścia z katolicyzm u 
na inne wyznanie religijne. W td łu g  sta
rój Pressy bowiem kró tk i przeciąg czasu, 
jaki nas dzieli od ponownego zgrom adze
nia się rady państwa, uniemożliwia m ini
sterstwu wygotowanie wszystkich doty 
czących projektów, w których tak  ogro
mny pokonać trzeba m aterjał. W obec do
niesienia tego nie było od rzeczy przy
pomnieć dziennikom potw ierdzającym  do
niesienie starój Pressy in terpelacją wystó- 
sowaną przed blisko trzem a laty przez 
p S trem ayera ówczesnego m inistra wy
znań p. do I  eczka, w któiój deputowany 
Str'-m aver żądał od ówczesnego ministra 
w yjaśuienia powodów, dla k tórych rząd 
zwleka wniesienie proj-któw  wyznanio
wych, choć takow e wypracow anem i zo
stały w zupełności jeszcze za m inister
stwa hr. Potockiego.

T rudno zaś przypuszczać, aby doty
czące e laboraty  gabinetu hr. Potockiego 
nie odpow iadały do tego stopnia p rze
konaniom  obecnego m inisterstw a, iżby to 
nie mogło ich przy jąć za podstaw ę swych 

; obecnych projektów , jeźli zważym y, źe 
autorem  wzm iankowanych elaboratów  był 
przecie obecny nasz m inister wyznań i 
oświecenia, k tó ry  tekę tę dzierżył rów 
nież i w gabinecie hr. Potockiego.

Z resztą w ogóle trudno przypuszczać, 
aby ministerjum ks. A uersperga , k tóre 
od chwili objęcia steru rządów przyrze
k a  ustawicznie wygotowanie projektów  
wyznaniowych, a k tó re  co dopiero w o- 
statniój mowie troDOWój z <j. 5 listopada 
ubiegłego roku  zapowiedziało przez usta 
m onarchy bezzwłoczne wniesienie ustaw  
m ających w ypełnić „ luk iu spowodowane 
zniesieniem konkordatu  w ustawodawstwie 
wyznaniowóm , po ty lokrotnych p rzyrze
czeniach i przeszło dwuletnich przygoto
waniach chciało, zadowoinić naszą rep re
zentację państwową trzem a luźnemi pro 
jek tam i odraczając rozstrzygnięcie innych 
niemniój źywotnich kwestyj ad calendas 
graecas.

Z tych to powodów — póki nie o trzy
mamy dokładnych i autentycznych w ia
domości o zam iarach i projektach m ini
sterstw a na polu ustawodawstwa w yzna
niowego -— uważamy wszystkie dotyczą 
ce doniesienia wszystkich m inisterjalnych 
i niem inisterjalnych organów jak o  proste 
domnh mania i wieści.

W ei.ług przyjętego od dawna zwyczaju 
otrzym ują biskupi austrjaccy, którym  u- 
dzieloną została godność k a rd y n a lsk a , io- 
sygnja tójże godności wśród uroczystego 
eerem onjału z rąk  m onarchy. Z tego tóż 
powodu udali się legaci wysłani przez 
papieża do obu nowo zam ianowanych k a r
dynałów  austrjackich prym asa W ęgier a r
cybiskupa Sim ora i arcybiskupa Solno- 
grodu Tarnoczego, n a , dwór cesarski do 
Pesztu  z prośbą Jego Świątobliwości, aby 
N. Pan raczy ł przedsięw ziąć osobiście 
ak t inw estytury wzm iankowanych kardy 
nałów. Cesarz p rzyrzek ł spełnienie tój 
prośby papieża P iusa IX  i wręczy zątóm 
osobiście biret kardynalski arcybiskupo
wi Simorowi w Peszcie, zaś TarriO czemu 
praw dopodobnie dopiero po swym po
wrocie do W iednia.

Prezes m inisterstw a węgierskiego i za 
razem  m inister skarbu p. Szlavy zjechał 
ponownie do W iednia w sprawie węgier- 
skiój kolei wschodniój.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 8 stycznia. 
Egzamin kw alifikacyjny dla nauczycieli

i nauczycielek do szkół wydziałowych rozpocz
nie się 16 lutego b. r., a dla nauczycieli i na
uczycielek do szkół ludowych 23 lutego b. r.

0 odczycie prof. W inklera dnia 22 stycz
nia w „Postępie" odbyć się mająeym, bliższe 
szczegóły późnićj ogłoszone będa.

Dziś odbył się ślub córki p. Mauriziego cu
kiernika krakowskiego z p. Józefczykiem, sy
nem zaszczytnie znanego pedagoga.

t  P ogrzeb  Maurycego Barucha zmarłego 
wczoraj, który w dzień przed śmiercią prze
szedł na łono kościoła ewangielickiego, odbę
dzie się o godz. 3 w piątek z domu koło kolei 
źelaznój prosto na cmentarz.

M arjanna T ekla Jangrodzka, felicjanka,
otrzymała prawo obywatelstwa austrjackiego i 
przyjętą została do gminy miasta Krakowa.

W Sobotę dnia 10 b. m., danym będzie 
dramat historyczny narodowy w 5-ciu aktach: 
„Lilja Wawelu," napisany wierszem przez 
Juljana z Poradowa, autora „Przeora Pauli
nów," na benefis znakomitego naszego artysty 
p. Józefa Kychtera.

Sądzimy, że zbyteczną byłaby jakakolwiek 
z naszój strony zachęta publiczności do zgro
madzenia się licznego. Benefisy p. Kychtera 
w Krakowie przepełniały zawsze salę teatralną, 
i jesteśmy przekonani, iz wielu będzie raczej 
urazę do teatru mieć .mogło, ze jest za mały, 
więc miejsc zabraknie, niz znakomity nasz be
neficjant do publiczności.

T ea tr. Jedynie tylko z powodu braku miej
sca w numerze wczorajszym dziennika, n*e 
wspomnieliśmy o przedstawieniu wtorkowćm 
„Zagrody Sobkowćj". Powiadamy „jedynietyl

ko z braku miejsca", bo było to przedstawie
nie, jedno z najbardzićj godnych wzmianki 
nie ze względu na samą sztukę, lecz na grę w 
nićj występujących artystów. Ze jednak wszy
scy bardzo dobrze g r a l i ,  tego nie powiemy, lecz 
źe nikt nie zepsuł całości, do tego na krakowskićj 
scenie poniekąd przyzwyczajeni jesteśmy, więc 
nie potrzebujemy tego podnosić. Zdawałoby się
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tak ie , że  nie powinniśm y, choćby z malćrn ty l
ko zdziw ieniem  podnosić gry p. B endy w roli 
K uby, bo artysta ten dał ju ż  nieraz dow ody  
takićj wszechstronności sw ego talentu, że  wre
szc ie  nic dla n iego niem oźliwem  się nie zdaje;, 
bylibyśm y jednak niesprawiedliw i, gdybyśm y  
zaniedbali zapisać i  ten now y trjumf ulubieńca  
krakowskićj publiczności. Jeże li dokładne po 
jecie roli, m istrzowska charakterystyka i logi
czne przeprowadzenie charakteru na dobre od
danie roli sk ładać się musza, to w takim razie 
p o łą c .y ł  je  p. Benda przedwczoraj w najw yż
szym  stopniu, przez co stw orzył jedne z naj
znakom itszych kreacji swoich. Słyszeliśm y wpra
wdzie zarzuty robione artyście, jak ie spotykają  
go i w „Piętro" z „Beatryka Cenci", że się  
zb y t m oże brzydkim zrobił, nie uważam y tego  
jednak za bład w tego rodzaju rolach i przy  
pominamy tu Szekspira, który gdy ma do wy 
■horu m iędzy pięknością a prawdą, zaw sze tę  
ostatnią wybiera; brać mu to za z łe  urożnajuż  
tylko z osobistych pobudek.

Drugą rolą, którą obok roli K uby postawić  
m ożem y, że względu na to, źe najmnićj jeszcze  
z pom iędzy innych do życzen ia pozostaw iała  
b y ła  niezaw odnie rola W alentego. Pan W ar- 
dzyński by ł góralem, szczególniej w pierwszym  
akcie nieporównanym , a scena z H alką, w którćj 
jćj opowiada o oddaniu mu ręki przez Martę, 
przyniosłaby zaszczyt artyście naw et daleko  
więcćj wtajem niczonem u ju ż  w tajem nice sztu 
ki. Łatwićj o całe niebo byłob y  oddać taką  
scenę w salonie, a przecież i wtedy trudną by 
była,' a potrzeba artysty ty lko z bardzo w iel 
kim talentem , ażeby stosownem  cieniowaniem  
w g łosie  i w twarzy oddać te w szystkie uczu 
cia krzyżujące się w tćj chwili w sercu czło  
wieka prostego i całą jego  miotające istotą  
gdy u człow ieka w ykształconego daleko ła  
godniej by przeszły . L ecz  ażeby być zupełnie  
sprawiedliwym , przem ilczeć nie m ożem y, z e n ie  
w szędzie z łoży ła  się jedynie sztuka na całość  
roli, sprzyjało tu artyście czasem  także coś, co 
gdzieindziśj je st  u niego błędem , a m ianowicie  
-— chód, który w rolach salonow ych i innych  
bardzo p. W ardzyńskiem u szkodzi, by ł tą ra 
za jego  dobrze zasłużonym  sprzym ierzeńcem .

D alćj wymienić nam wypada p .E k e ro w ą  
pannę W njnowską. W ystęp p. W ojnowskiój w 
Marcie je s t jednym  z lepszych. B rak jś j  jednak 
wyrobionćj gry tw arzy i giętkości głosu, a je  
dno i drugie nie je s t nie do nabycia. Helenę 
odegrała pani Siennicka i była m iłą i sym pa 
tyeznę, jaką  je s t zwykle i jaką  w tćj roli był: 
być powinna, nie by ła  jednakże tą  w ogóle 
jak ą  jć j być wypadło —  i tu  niech nam wolno 
bedzie skorzystać z tćj uwagi, jak ą  nam nasunęła 
w  ̂Orfeuszu “ . Podług naszego zdania je s t p. S, 
a rtystką  o wielkićj intuicji —  intuicja sama je 
dnakże tylko nie często coś s tw o r z y ć  potrafi,

len t jć j na połowie drogi nie etanie. Nie p rze 
szkadza zaś to, cośmy tu powiedzieli, ażebyśm y 
nie przyklasnęli szczerze artystce i w roli H e 
leny, szczególnićj w scenie aktu piątego osta- 
tuićj. Komu mało danćm zostało, od tego mnićj 
sie wywaga, kto dostał więcćj, od tego się tćż 
więcćj żądać zwykło.

Na walnem zebraniu członków stow arzy
szenia „Postęp" w ybrani zostali do wydziału 
na rok 1874: G ebhardt Bogum ił, Kiciński
Józef, Chmurski Antoni, Michałowski S tan., 
Dworski M arjan, Jachimowicz W oj., dr. L uto 
stański, Ludwiński Jacek, Nycz K arol, Parvi 
Teofil, O tto Emil, Sobieszczański Ludw ., Sie
dlecki Adolf, Pacław ski Patrycy, Tomaszewicz 
W alery, Sapalski, W inkler, Znamirowski Ign., 
Erazm us W ład., Zegota W ywiałkowski. U kon
stytuow any w ydział w ybrał do zarządu: pre
zesem Kicińskiego Józefa, wiceprezesem Dwór 
skiego M arjana, podskarbim Sapalskiego, bibljo- 
tekarzem  Pacław skiego Patrycego, sekretarzem  
Michałowskiego Stanisława.

Znów wypadek na k o le i .— W czoraj o go
dżinie 8 V2 wieczorem, przyjechały dwa powo
zy p. Kostantego W ielogłowskiego, właściciela 
Michałowic w gub. kielockićj, na gościńcu w ar
szawskim do rogatki kolei, która była z po 
wodu przesuwania wozów zamknięta. Na żą
danie p. W ielogłowskiego otworzył strażnik 
rogatkę: jeden powóz szczęśliwie przejechał 
drugi zaś został przez wóz kolejowy chwycony 
i zgruchotany, w skutek czego został p. Wie 
logłowski lekko, jego małżonka Em ilja z hr. 
Sołtyków zaś tak mocno pokaleczoną, że za 
pół godziny umarła. Rossyjski czynownik po
graniczny Szymon Jakow lew , który  razem z 
nimi jecha ł, ma złam any obojczyk.

Ileż to  razy już zwracaliśmy uwagę na nie 
bezpieczeństw a wynikające z krzyżowania się 
drogi jednćj z drugą kolei źelaznćj na jednśj 
i tćj 8amój płaszczyźnie? Ileż to razy zwraca
liśmy uw agę, źe trzebaby koniecznie koło K ra 
kowa przy ulicy L ubicz i przy rogatce war- 
szawskićj urządzić albo w iadukt albo tunel dla 
pojazdów mających przejść linję kolei źelaznćj 
Ale u nas o takie rzeczy nik t się nie troszczy 
jed n a  władza odwołuje się na drugą a bezpie 
czeństwa publicznego ja k  nie było tak  nie ma

P rokura to r ja  państw a  W  Kluczborku
(Kreuzburg) w góruym Szlązku, ściga mordercę 
K arola Szmucera z Gorzowa (Landsberg) pod 
Oleśną. Je s t on rźeźnikiem , ma la t 34, śre 
dniego, barczystego wzrostu, w postępowaniu 
rażąco uniżony, chociaż jego chód zdradza żo ł
nierza. Mówi także po niemiecku

Z Pragi czeskićj telegrafują do Pressy 
Podczas publikacji wyroku w ydarzył się dziś 
(5 stycznia b. r.) w sali sądowćj następujący 
wypadek. Z bandy składającćj się z 10 ezłon-

Spostrzeióitia meteorologiczne. —  Dnia
7 stycznia pochm urno; term om etr od —  3.4 
doszedł do — 1.8 R. B arom etr opad8 ; rano 
o 6 dnia 8 stan jego był 3 3 4 .5 0 , term om etru 
—  4 .5  R. W iatr północno-zachodni.

L ic y t a c je .  W  sądzie pow. w Radymnie, 
dnia 17 lutego, realność 1. 188 w Skołoszowie 
i realność M. K olanki w Radymnie.

h o t e l  p o l s k i  pod b i a ł y m  o r ł e m ,  i Gospodarstwo przemysł i handel
zyjechali: W ład. Drągowski ob., Józefa Dą- iPrzyjechali

brow ska ob., z W arszawy; A nt. G iebułtowski 
wł. d, z U jścia; L eopold Nowak ap tekarz ze 
Skalm ierza; W anda Górska ob. z Tarnowy; 
Ludw . K ostórkiewicz kup. z R adom yśla; D a
niel K rieger kup. z K esm arku; A ndrzćj Bajer 
oficjalista z K alisza; Samuel R ochat agr., Ulis 
U slitz agronom, ze Szwajcarji; W ład. Kozłowski 
oby w. z Kongresów ki; K azim . Lgocki wł. d. 
z Galicji.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Ant. Szyrajew 
ob, z Mielca; Mik, Neuhauss pełnom . hr. Łu 
bieńskiego z Kaźmierzy W ielkićj; Józef Sedl- 
mayr wł. d. z Korzkwi; Adam Grabkowski wł. 
d. ze Szladowa; Konst, hr. W ielogłowski wł. d., 
Szymon Jakowlew ob., z M ichałowic; W ład. 
Szczepanowski dyr. ze Lwowa; ks. F rau . Jab  
czyński proboszcz z K obylanki; ks. K ornel R a
domski prob. z L ibuszy; Zofja h r. Horodyńska 
z córkami wł. d. ze Zbydniowa; Pulcherja K ra
jew ska żona lekarza z H rubieszow a; Mikołaj 
P isarczuk radca nadzorczy zakł. kred. ze Lw o
wa; Aleks. Bajer z Kongresówki.

Wiadomości urzędowe.

a sa role, które potrzeba tworzyć, a  n ie ja k o  ków, sześciu zostało skazanych, czterech zaś
tako ucharakteryzow anem u zjawić się na scenie 
i puścić mnićj więcćj wodze w łasnćj naturze, 
dawszy się porwać wymawianym przez siebie 
wyrazom. T akie role wymagają w ie lk ić j  p r a 
c y  i n ie m a łe g o  w y k s z t a ł c e n i a  przy  darze 
spostrzegawczym —  a u p. Siennickićj, o tw ar
cie powiemy, nie zauważyliśmy tego, chociaż 
dla jć j talentu  mamy prawo domagać się tego. 
Jed n ą  z takich po części ról, by ła  już, choć na 
pozór mała, ro la H eleny, —  a artystka  nie 
by ła  w nićj taką ,jak ić j po jć j talencie spodzie
wać się można było. Niech nam naszego zda
nia p. S. nie bierze za złe, wypowiadamy je  
dla tego , bo jesteśm y silnie przekonani, źe 
tylko po usunięciu wspomnianych braków  ta-

za niewinnych uznano. Gdy w tern na 7-letnie 
więzienie skazany 24-letn i mężczyzna rzucił 
się na kobietę 21 la t mającą, k tóra do uwol
nionych należała a którćj zeznania przyczyniły 
sie do uwięzienia go, zw alił ją  na  ziemię i du
sząc ciągnął ją  ku framudze okna. Publiczność 
przerażona ueiekać zaczęła. Sędziowie zaś i 
sprawozdawcy dzienników darem nie usiłowali 
przeszkodzić szalonemu ; dopiero przez prezesa 
sądu przyw ołany dozorea więzienia, k tó ry  z 
z policją więzienną przybył, potrafił zapobiedz 
zamierzonem u mordowi. Ciężko poranioną ko
bietę  oddano do szpitala, a przeciw złoczyńcy 
którego okuto w kajdany, wniósł prokurator 
zaskarżenie.

— Cesarz najwyźszem postanowieniem  z d. 
23 października zezwolił, aby księstwo Buko 
wińskie otrzymało sam oistną komendę źandar- 
merji nr. 13, a tym sposobem przestało nale
żeć do okręgu kom endy źandarm erji w Galicji.

— Cesarz najwyźszćm postanowieniem z d. 
25 grudnia b. r., nadał listonoszowi Dawidowi 
Methowi we Lwowie, w uznaniu jego wielole 
tnich i gorliwych usług, srebrny krzyż zasługi.

—  M inister skarbu mianował: radcą górni
czym i naczelnikiem c. k. zarządu salin w Bo
chni, prowizorycznego naczelnika tegoż zarzą
du radcę górniczego A ndrzeja Furdzika, a  star
szymi zarządcami salin i naczelnikami c. k. za
rządów salin w wschodnićj Galicji i Bukowinie 
prowizorycznych zarządców salin: Fryd. Mia- 
lovicha, Ju ljusza D raka, H ipolita W alewskiego, 
Adolfa Felseis Nechaya i Rudolfa Pechnika.

—  M inister handlu mianował oficjała ra 
chunkowego przy c. k. in tendentrze wojskowćj 
w W iedniu R oberta W eigla, radcą rachunko
wym i naczelnikiem departam entu rachunko
wego c. k. dyrekcji poczt we Lwowie.
. —  M inister handlu mianował oficjałów po

cztowych: Alfonsa Barona i Aleks. Dawidow
skiego, komisarzami pocztowymi.

— M inister handlu m ianował kontrolera 
pocztowego K arola Nowomiejskiego, starszym  
komisarzem pocztowym w Krakowie.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowslciśi z dnia 3 stycznia:

E d y k ta .  Sąd obw. w T arnopolu zawiada
mia Naftalego P arnasa  o nakazach zapłaty 
500  zła. na rzecz J .  G oligera; 150  zła. na 
rzecz Szw adrona; 300  i 300 zła. na rzecz M. 
Teichm anna; 150  zła. na rzecz J . Saphira; 200 
zła. na rzecz Z. R athhausera; 381 zła. na rzecz 
L. O chsa.—-Sąd obw. w Tarnowie zawiadamia 
Ju lję  W ojciechowską e nakazie zap ła ty  40 0  zła 
na rzecz W iktora Geigena. — Sąd obw. w P rze 
myślu zawiadam ia Samuela Reichm ana o po 
zwie Mendla R and pto 1500 i 2500  zła.

Złoczów 4 stycznia.— Na posiedzeniu tow. 
gospodarczego złoczowskiego dnia 3 b. m. od
bytem , uchwalono zawiązanie tow. zaliczkowe
go dla celów gospodarczych członków tow. 
złoczowskiego. Do kom itetu wybrany został 
tu tejszy  adw okat W artarasiewicz i K arol Ja- 
kóbowski.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w  Oświęcim ie:

Oświęcim dnia  7 stycznia . — Na targ  dzisiej
szy przybyło drobnych wołów sztuk 250, które 
natychm iast sprzedano do Czech i Morawy po 
cenach 2 3 0 — 270 zła. za parę. Czechy i Mo
raw a potrzebować mogą co tydzień  paręset 
wołów z Oświęcima przez bieżącą zimę.

W  sobotę zeszłego tygodnia zakupili kupcy 
pruscy wszystkie partje  wieprzów, o których 
w zeszłćm sprawozdaniu wspomnieliśmy, po 
cenach 80 — 120 zła. za parę. Ju tro  i pojutrze 
nadejść mają znowu transportu.

Na poniedziałkowym targu  w W iedniu, przy 
spędzie 2837 sztuk wołów, płacono za centnar 
mięsa 31 — 3 5 .50  zła. W  powyższćj ilości wo
łów było z Galicji 1169, z W ęgier 1429 i 
239 sztuk z prowincji niemieckiej.

Na tym że targu sprzedano 2582  sztuk wie
przów po cenach: za cięższe 3 0 — 31 zła. a  za 
lekkie 2 5 — 29 zła. za centnar żywćj wagi.

„Telegramy Kraju44
Linz 7 stycznia. Namiestnik odpowia

da na interpelację z powodu kolei sol- 
nogrodzkiój.

Berlin 7 stycznia. „Provinzialcorrespen- 
denz“ pisze w artykule omawiającym w y 
bory i wojskową organizację niem iecką: 
„Jeżeli naród niemiecki zabezpieczyć so
bie chce pokój, obronę posiadłości sw o 
ich i powodzenie swój pracy, to powinien 
przy wyborach takich tylko obdarzyć za
ufaniem, którzy zdecydowani są wspierać 
rząd na polu polityki narodowój, dążącćj 
do utrzymania siły zbrojnćj i obrony bo
gactwa ducha narodowego. Dalćj potwier
dza polepszenie się zdrowia cesarza. Pod
czas dziesięciotygodniowego stanu zazię 
jienia niebyło syonptomatów choroby in- 
nój. Cćsarz przyjmuje już jak dawnićj.

X5L -CL 3C p a p i e r  o  w p i © u  1  ę  d  z  y .

KRAKÓW, 8 stycznia.
Obligacje indemn. ga licyjsk ie .. 

4 #  Listy zastawne galicyjskie . . . .
S>% Listy zastawne galicyjskie.........
4 %  Listy zastawne polskie s e r ja l . .  
4 %  Listy zastawne polskie s e r ja ll .  
5 #  Listy zastawne polskie nowe .
'i %  Listy likwidacyjne polsk ie.........
*>% Listy zastawne banku hip. gal.
■* %  Listy zastawne banku włościan.
• alic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

Listy zast. 36-letnie srebrem. 
Listy zast. 36-letnie banknot.. 

„ _ „ 1 . letnie . „
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej 

„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czem.-jaskićj
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 

Galie, banku kipotecz. . „ 200 „
Losy krakowskie na 20 z ła .   ___

„ premjowe w ęgierskie................
„ 3 %  tureckie 400 franków
„ miasta Stanisławowa...........

Srebro nowe austrjackie................
duble papierowe rossyjskie.........
Talary pruskie..................................
Dukat’ obrączkowy...........................
20-ff ank ów k a  .........

WIEDEŃ, 7 stycznia.
-lenta austrjacka 5°/o.................

„ „ w srebrze 5%

płacą jżądają
Zła. g .I Zła. e .

76 — 78 —

72 — 74 —

79 — 81 —

93 — 94 75
92 n - 94 —

91 50 93 50
77 75 79 50
81 50 83 50
___  — 92 —

------ :-----

92 — 95 —
225 — 230 —
139 - 144 —

------
22 —

75 — 79 —
48 — 52 —

106 — 108 —
154 50 156 —
168 — 170 —

5 31 5 43
? 95 9 10

69 55
!•■■
i 69 65

69 55 69 65

L o s y :  ■ ( ,  « / \
/. roku 1839 eałe za 100 zła...............

„ 1839 » 100 ••••••' •
t°/0 rżad. z r.1854 na 250 „ ..............
5°/0 ,‘ „ 1860 całe „ 500 zła. . .
óu/0 „ I860 %  „ 100 „ . .
Rządowe „ 1864 za 100 zła..............

Kredytowe 1860 r ,, lOOzł.m.k.
Krakowskie  ................„ 20 zła. j . .

Akcje bankowe i kolejowe:

Anglo-austrjaekie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Nationalbank  .................................
Unionbank.......................za 200 zła.
Arcyksięeia Albreehta 200 zła. . .
D n iestrzańska  200 „ „
Eperies-T am ow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr. 
Kaschau Oderberg.. .  200 zł. m .k .. 
Lwow. Czerń. Jassy .. 200
Rudolfbahn...........
Staatsbahn (500. fr.).

„ H emisji.
Sudbahn (Lombard.)
Węg. gal. Ii L npk..

„ Nordostbahn . .

Zła.
•288 
250 — 
97 75 

104 — 
109 75
134 — 134 50 
163 50 164 50

200 „ sr.. 
200 zł', m. k .. 
200 „
800 „
200 „ sr. 
200 „

Ostbahn (500 fr.) 200

płacą | żądają
Zła. c.
295 — 
251 — 

98 25 
104 50 
110 25

20

138 25 
107 — 
39 50 
27 — 

1018— 
119 50 
119 —

100 —  

2095— 
226 75 
138 — 
141 
158 25 
338 50

164

42 50

21  —

138 75 
109 —

40 — 
28 .— 

1020 
20  —  

120  •

102  ■ 

2100 
227 25
139 — 
142 
158 75 
339 —

164 25

91 — 
43 50

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  b %  zła. sr.. .  

„ „ 33 lat los . . .  . . . .  .
„ *- gm. 4 0 .........  „

Galic. Banku Hyp  6 #  w. a. . . .
„ Banku W łość. . .  6 #  „ „ . . .

Nationalbank...........................m. k . . . .
r  »   W . a ------

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
Dniestrzańskie.............. b %  „ „ . .
Gal. Kar. Lud................

„ n .  em........................ b %  „ ............
„ 1871 III. . . . . . . .  5 #  „ .........

Lwów.-Czem.-Jassy:
„ 1 1865...........  b %  sr. w. a..
„ I I 1867............ b %  r  „ z
„ III 1868............  5 X  v n 11

„ I V 1872............  5 X ,  „ „
Węg.-galic. Łupków. . 5 ) (  ,  „ „

„ Nordostbh... 300 h %  v „ „
„ Ostbabn  300 „ „ „

WARSZAWA, 31 grudnia 
Listy zastawne seiji 1 4jtf . .

Z 8 . 4 * . .
kupon u b ieg ły .. . . . . .

„ n o w e ....................... 5)^ . .
kupon ubiegły..............

„ likwidacyjne . . . .  4 X  • ■ 
kupon u b ie g ły ............

płacą | żądają
Zła. q.j Zła. c.

94 — 
84 50

94 50 
85 50

82 50 
91 25

83 50 
91 75
95 —

79 40 _
104 50 

98 25
98 —

79 70
35

105 —
98 75 
98 50

73 — 
85 — 
73 50

73 50 
86 —
74 —

69 — 
62 —

75 —  
69 50

Iłrs. k. 
94 20 
93 55 
— 08 
92 85

Rsr. k.
94 50
93 85

93 15

78 95 
— 32

79 25

Kursa.— W iedeń 8 stycznia godz. 2 .20 . —  
Akcje kredytow e 2 3 9 .5 0 .— L ondyn — .— .—  
Srebro 106 .25 . — D ukat — .— . —  L om bardy 
1 6 6 .— . — L osy z 1864  r. 137. — . — Akcje 
franko-austr. 4 8 .— . — N apoleony — . — . — 
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 2 9 .— , — Akęje 
kolei lwow. czerń. 141 .50 . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 106 50. —  A kcje banku związków.
1 7 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. 76 .77 . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 7 .5 0 .— Akeje anglo- 
banku 143. — . — A kcje kolei rząd. 340  50 . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa 
1 5 8 .2 5 .— Tram w ay 162. — .— B anku budowy
67 .50 . —  A kcje kolei wschodnićj 4 8 .5 0 . —  
Akcje banku anglo węg. 3 8 .2 5 . — Akcje kolei 
zjeda. 1 2 4 .— .— L osy tureckie 5 0 .— . —  Loay 
premj. węg. 7 7 .— .— A kcje kolei bogumińskićj

.— . — Akcje kolei ces. E lżbiety 2 2 2 .— . — 
Akcje kolei półn . zachodn. 1 9 5 .— . — Akęje 
franco-hungaria 3 1 .— . —  Ogólny bank austr. 
53. — .

Usposobienie g iełdy : stałe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt na „Pismo świete starego i nowego 
przym ierza," ozdobione 230  illustracjam i Gu
staw a D orći
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Do Pana J. K.
księgarza w Poznaniu.

Po sześciu bezskutecznych Ustach upraszam  Pana  
publicznie o przysłanie należytości (33 tal. 29 sr.) 
k tó rą  P an  ostatecznie do 1 września 1873 r. uj iścić 
obowiazałeś się.

M. Suchecki.

Slsład I
SHi§a c. k. uprzy. m am ut

pierwszych i jedynie w Austro - W ęgizech 
istniejących, na belgijski sposób urządzo

nych

FABRYK
zwierciadeł lanych i szkła

zwierciadlanego
ma

J ę d r z e j a  Z i e g l e r a  syn
w Wiedniu, m iasto, Schottenhof

i poleca w i e lk i  z a p a s  najbielszych po
dwójnie mocnych zw ierciadeł lanych, nie- 
obłożonego zwierciadlanego szk ła  na okna 
wystawowe, 2 i 5 linij grubego szk ła  i.a 
dachy i I cal grubego szk ła  na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białych i półbiałych 
zwierciadeł, nieobłożonego szk ła  na fo to
grafie i zw ierciadeł zwanych Judenmass- 
spiegel. — Jest także na  składzie wielki 

wybór zw ierciadeł w złotych <[M | 
i drewnianych ram ach według lĘ&gSB 

najnowszego kształtu.
(4684 7-12) ■

Ces. M .  irzyw il. Mej !ic. Karola
OBWIESZCZENIE.

Z dniem I stycznia I874 rozszerza się zaprowadzona d. 24 listo
pada r b bezpośrednia taryfa dla transportu zboża, płodów strączko
wych i wyrobów mełtych przy nadaniu najmniej 200 cent. cłow. do 
iedneffo listu frachtowego z naszych stacyj związkowych, do stacy] 
kolei niemieckich, pod temi samemi warunkami także na stacyę:N euss, 
Crefeld Witten, Elberfeld, Ruhrort, Bielefeld, Osnabruck, Bremen, Hanno
ver I heine, Bremerhaven, Geestemiinde, LUneburg, Harburg, Essen, Dort
mund, Duisburg, Dusseldorf, Miihlheim n. R i Oberhausen.

Dodatek dotyczącej taryfy nabyć można w naszych stacyach związ
kowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie, i w ekonomacie naszej je- 
neralnej Dyrekcyi w Wiedniu.

Lwów w grudniu 1873. D y r e K c y a  r u c ł l u *

dla

Miasta Krakowa, tudzież dla powiatów 
Krakowskiego i Chrzanowskiego

tne i różne instytucje na rachunek bieżący, a  mianowicie. 3
1. Na 168 książeczek ogólną summę zł. a. w. 213,7b», «  .
2. Zwrócono różnym osobom kapita łu  zł. a. w. ,IOO,977, 3 c.

Przeto po strąceniu wypłat pozostało w kasie Towarzy-
stwa n a  105 książeczkach ogółem zł. w. u.

Przy tej sposobności Dyrekcya powiadamia f  ° ! ^ " ~ U a ł u  ^ I f d a t y T g o  
obliczają się stronom w tej Insty tucyi, l e j ą c e ,  Dyrekcya płacić będzie rocznie
podniesienia, nadto że i nadal ja c  o r . za krótkióm wypowiedzeniem podniesione być 
po szeeć Od . t« ,  l«o . | d g k  w„ ,lk io h  k » o t, któro bodo .łożono do któ.o I V

s s s  .. £  a
ich odbioru, płacić się będzie procent po Siedem OU Sta 

Kraków dnia 16 Grudnia 1873.

Henryk Kieszkowski. J6zef  Klclńskl-

We Lwowie wychodzi już rok s z ó s t y  w  każdą sobotę

„SZCZUTEK“
p i s mo  s a t y r y  cz  n o - p o i  i t y c z n e  i l u s t r o w a n e .

Przedpłata kosztuje całorocznie: 10 złr.
półrocznie: 5 złr.

ćwierórocznie: 2  z łr. 50 Ct.

W  dodatku umieszczają się, imseraty, łamigłówki, szarady, rebusy.

A dres: Redakcja „S zczu tka” , Lwów, przy ulicy Sobie- 
skiego Nr. 306-

rOOOOOOOOOOOO-OODOOOOODOOOOOD

HURTOWNY HANDEL WINA
Jana StifF’ta i Synów

“* t l tces. król.

c ó w  w W i e d n i u .nadwornych dostaw -
Polecamy nasz najbardziej doborowy skład

austryackich i węgiorskich win w daszkach i koszach, tudzież 
zaaranicznych win i likierów, szczególnie nasZe

w oryginalnych flaszkach  i szam pańskie najznaczniejszych firm, 
kantor: S tad t T iefer Graben 4.

1803(1-12)
Joh. Stifft & Siihne. 

Soooooooooooootwjooooooooo

Przed oszukaństwem się ostrzega
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegarkach, nie

które m aja na" celu, by Oszukać mieszkańców n a  prowincyi. — 
Ntechaj przeto nie kupuje nik t zegarków u  ludzi, którzy nie dają 
dostatecznej rękojm i, h ab y te  u  mnie zegarki można zawsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, do-ouóćl XXaj wie- 
ksząj rzetelności.

w *
. • -i l  szwajcar, modny porcelanowy zegarek emaliowany pię-

a B 1 Zl 50  CUt. 1 1 Zł. lmemi krajobrazam i lub kwiatam i, bardzo ładny a tan
p .ż —  d l .  b > .a . , .b  . b o j g t ó ,  .  d o b ,.e .

/ a  y .  lU 1 11 Zl. t a l m i ,  medalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem na 5 lat 1
drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepićj złocone w ogniu, tylko 12 z ł. 5 0  cnt.
• I r  l  kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, k to iy  jest ja kI 15 Zl. najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i duchownym, gdyż m e-
./bite sa dowod , że ani na  sekundę się nie róŻDią.

-  1  r  V i  q  '  i  dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a  co n a j-
/ \ \  1,3 1 lo  Zl. w ażniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tam ; do tego zegarka
• “  otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem , pokrowcem, medal.onem zzło -

I ta  talmi i p jęczen iem  na  Under z kó}kiem rfotónł, mocnem krzyształowem szkieł-
jTvlkO 12 1 lo  Zl. kem , łańcuszkiem, medalionem z złota talmi i pismem poręczającem.

i r  l i  O  A  1  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plamką,I TylkÓ lo  <11U O 2U Zl. podwójną zakrywką, najpiękniejszem i wyrzynamami, łancusz-
i kiem z prawdziwego złota talm i i pismem poręczającem.
! m  1 1  1 0  1  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czaspmieiz z tan
i tylliO lo  Zl. cuszkiem, medalionem z złota talm i, skórzanym pokrowcem i pismem poręcz.

Tylko 14 zł. taki sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.
- t r y  1  prawdziwy angielski rem ontoar Prince of W ales, najm ocniej- TvlkO lU BIDO 1» Zl. szy, z krzyształowem szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi- 

* wego dobrego złota talm i; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do nich dostaje każdy łaneu- 
ss-pk z złota talm i, medalion i pismo poręczające darmo. ,. . .

1 - ,  a  i, prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz najksztat-lylkO lO Zl. tniejszy, z podwójnemi kszyształewemi szk iek am i, przez werk zam knięty 
można widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczającem.

. . .  , ,  .  i i  -117 _Ł m alutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze pozła-IVIkO 14: BIDO 11 Zl. cauy, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i 1 pism. porę.
I I  1 0  * O A  . O  prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz TylliO lO 1 2U Zl. z podwójną zakrywką, najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem z p ra -

! wdziwego złota talmi, medalionem i pismem P | W ^ rny  prawa ziwy angielski zegarek
Tvlko lo  BiDO 2 U 1 20 Zl. kotwicowy, n a  15 kam ieni z łańcuszkiem z nąjlep- 

2U 1 20 Zl. talm i i medalionem. . .
. 0 7  1  złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem 1 pismem
1  - ć  i  Z l .  poreezajacem. ,  ,.
• A f \  r A  prawdziwy angielski srebrny rem ontoar, z podwójną za
1  4e V7 Z l .  lcrywka, poręczeniem i patentem.
• K A  r,l>  prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z krzyszta-
1 OU Zl. łowśm szkiełkiem. , . .
• 1 A A  1  dobry złoty rem ontoar z krzyształowem szkiełkiem, 10.>
1 1UU Zl. i 115 zł. z podwójną zakrywką.

m "  1 1  O A A  ,1 „  Q A A  prawdziwy angielski czasomierz z rem onoarem , pTvlko 2 0 0  d.0 oOO Zl. zakrywka, z krzyształowem szkiełkiem.
• Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki tamój.

Naprawialnia.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, 1 z

prawe z 5-letniem  poręczeniem złr. 1V2, 3, 5 do 10.  ̂ - ___ ,  ^
x i st.owne gp.Tv> ow iem a

żsfdanió^ przesyła  ̂ się^ tak że^ za  ̂ aU cz^ iem *  pocztowćm^Tegarki2^ L "c u !z k f  d ^ w y b t t f i  Zwraca sTę

p i e n i ą d z a  z w ^ n e ^ e d u n ^ e od najniższych gdzieindziej, a  zawsze moje wym agania

stoją na  wysokości czasu.
Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki, rwoiei firmy

-Wszyscy, którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się uda j J

P H I L I P P  F R O M M  :9#
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wien.

aMB*1 Proszę uważać na adres. ' ^ p ji

Tylko 20 i 
Tylko 23, 25 
I Tylko 30, 35 
i Tylko 35, 45 
I Tylko 60, 75

znowu odnawia. Ceny za na-


